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D<ży obs kies sti 54 
; , dnia 19. Lutego, « 

i Senat Rządzący miasta Krakowa odbierając 
przełożenia. od osób,*które skutkiem objawio: 
nej Najwyższej: woli "Trzech Najjaśniejszych 
opiekuńczych Dworów'obwieszczenien z dúia 
g. Lutego'r, b:'do opuszczenia kraju*i udania 
sig ña“ Podgórze w terminie zakreśłonym zo. 
bowiązanemi zostały, iżby ze względu na za- 
szłę połączenia się z tntejszemi' rodzinami 
przez zawarte małżeństwa i nabycia majątków 
nieruchomych w: kraju -zrobione , z pod ogól: 
nego prawidła wyłączonemi zostały, udał się. 
w tćj mierze do Rezydentów trzech Najjaśniej:* 
szych Dworów:;, ad *którrych otrzymał odpo. 
wiedź, iż nie 'czują się: być upowaźnionymi 
do dopuszczania Jakichkolwiekbądź wyłączeń 
„od ogólnego prawidła, wskazanego dla osób: 


do kategoryi w powyżej rzeczonem obwieszcze. 


niu wytkniętćjy należących; jednakże, iż: wol." 
no być ma każdemu z'indywiduów tego rodza. ` 


ju, gdy uda się na Podgórze, czynić tam swe 


przedstawienia władzom  Cesarsko'- Austry= 
ackim do przyjmowania oddalających się 'ztąd 
, upoważnionym, T ARMARE RY PEN 


U 
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Proces Fieschiego. Posiedzenie d; 
11, Lutego. Na samym wstępie posiedzenia 
oświadczył Prezes, że zrana był u Pepina, 


który mu miał nowe rzeczy wyjawić i Że Se- 
Kretarz złoży protokuł, w tym żaś wyrażono: 


Jestem hiewinny i tylko stałem się ofiarą Fid: 
schiego, którego prawdziwego nazwiska nigdy 
nie wiedziałem. „Pożyczyłem Bofreaumu ko- 
nia, ale tylko przez grzeczność dla Bess hetż, 
a o celu użycia tegoż nie wiedziałem Ze się. 
Boireau i Pepin w powieści zgadzają zapewne 
się póprzednio 'w {ëj mierze porozumieli, 
Prezes: Góż ty na to, Boireau? Boireau: 
Milczałem dotąd przez wzgląd na ojca familii, 


ałe teraz gdy mnie Pepin oskarza, wyznaję, 
że d. 26. Lipca byłem w sklepie Pepina; gdy 


tenże z przechadzki wrócił, wziął mię doswe- 


go gabinetu i tam przyznał, Że w czasie prze: ` 


glądu wojska niewolnik gałerowy strzeli da 


Króla.. Prosił mię Żebym w miejsce jego 


wsiadł na konia, i nazajutrz przyszedłszy do 
niego: już go zastałem wstajni, gdzie mi po- 
wiedział, że sam jechać nie chce ż obawy, aby 
gó nie poznano, i że Fieschi wied fy usta- 
wi; poczem istotnie konno jechałem na 
bulwarze du Temple. Pepin twierdził 
znowu Że to fałsz i dodał, Że to Fieschi 
i Boireau ŝa sprawcami jego nieszczęścia, 


5 o : ES 4038 4 a > 


j SE pi 
Gdyby on albowiem był wspolnikiem zbrodniy 
byłby przy jej spełnieniu, aniby spokojnie 
z rodziną w domu swoim nie siedział, 


o wszystkiem, Że mu radził, aby się konń© 


kilka chwil przed oknami Fieschiego < 
zatrzymał, którego prawdziwe nazwisko - 


znał; Że mu powiedział, Że był w zgromadze- 
niu 40 osób, i Że nareszcie- dziś jeszcze Na 
drodze dotąd szepnął ani do ucha: Powiedz, 
* ze cię Bescher prósił, abyś odemnie konia po 
życzył. 
tego nie powiedział, żeznał Beschėr, iż to san. 
słyszał. Tu się odezwał Fieschi: Panie Pie: 
zesie! nie trzeba tracić odwagi; kobieta jest 
ciężarna przez Q iniesięcy lub 7; olo mamy 
J miesięcy; Pepin nareszcie prawdę wyzna 
(śmiech), Pepin znał moje nazwisko, bo czy: 
tal moje papiery. ,Pepin obstawał mimo to 
przy swojej niewioności, twierdząc „źe z czło- 
wiekiem, jakim jeżr Fieschi, nie” począć nie 


może; a Boireau, dodał, że już wszystko- po 


wiedział, co. mustylko wiądotnem było, =. Na- 
stępnie zabrał głos Pan Patorni, obrorica 
i ziomek Fieschiego, (którego tenże w dość 
śmieszny sposob do pórządku! wezwał i pos 
wszechny śmiech wzbudził), i rzekł. W _sku- 
„tek doniesienia Dyonneta należało. przegląd 
zmienić i gwardyą narodową; zwołać; klient 
zaś anoj staje się: obecnie.bardzo Jnl resso 
wuyw;. przestał być porworem, ktorym się, 
Eraucya przez pół. roku brzydziłas, okazuje 
delikatnie uczucie, i sądzę, Że sąd w skutek 
tego w najgo szym przypadku skaże go na 
dężywotnie. uwięzienie, = Dalej. wystąpił 


M, P. Śrawam: tu w obronie Życia i honoru 


Moreya, .a jeżeli czasem wyrńówię słowo jakie. 
przykre, jak mi. to już nieraz, zarzučano, pro: 


szę lego nie przypisywać nóim złym chęciem, 
ani mócić się za to. na moim kliencie, Morey, 
jest ciągle spokojny 1 nieco dłuższe lub króte: 


sze Ż,cie niema w oczach jego żadnej war- 


tsd. Nie idzie mu :o,życie. lecz o ocalenie, 


honorn. Przekonany jestem o jego piewin- 


mośri.  Policya chce go wieczorem areszto+ 
wać, nie.było go w.domu; wraca, dowiaduje 


się o tém j spokojnie kładzie się spać; naza- 


jutcz przychodzi zoowu policya po „niego 
iśmiało idzie z nią, gdzie,go prowadzi, A 
kióż jest jego oskarzycielem? O to F:eschi; 
Fieschi, M, Pavowie, który gotów nas wszyst. 
kich.jąko; wspolnikow swoich podać! Waudzia- 


łem mego klieqtia na samym. krańcu. grobu. 


w chwili, gdzie;wszelkie względy ustają, wi- 


działem go w stanie największćj słabości, 


a i wtedy słabym głosem te tylko wyrzekł slos 


Boi- 
ceau z awćj strony zeznał, Że Pepin wiedział” 


ban Dupont, obrońca Moreja i rzekł;, 


wa> Umieram niewinny! Sztuką lekarska 
przywrociła go w cudowny niemal sposób do 
zdrowia; lecz i teraz nie okazuje najmniej» 
szego śladu dręczącego go sumienia; głos jego 
„asłabiony „ale nie drzący, a cała postać Żadnej 
iespokojńości nie *zdradza. , Fieschi przeci- 
wnie, jakże się często z tego chełpił, Że śmier- 
cią gardzi, a przecież fałszywem oskarzeniem 
oczywiście dni swoje .przedłużyć pragnie. 
Patrzimy na jego.bojaźń i niespokojność a spos 


, kojny, umysł Moreya,-a wyznamy z pewno» 
Gdy Pepin nieśmiało odrzękł, Że Ee a 


ścią , że nię wiedzićć czy tu Morey siedzi jako 
sędzia lub obżałowany.  Porównajmy dalej 
ich życie: Morey- walczył dość długo w spra- 
wie swćj ojczyzny, lecz w czasie pokoju zaj- 
mował się uczciwem rzemiosłem=i był do- 
brym obywatelem, Napływ hord obcych nie 
był dla niego rzeczą obojętną i słówko nie- 
osiróżne przyczyniło się -do jego uwięzienia 
podobnie jak późpićj zabicie Żołnierza obcego 
znieważaricego młodą panienkę; lecz za ka= 
żdą-razą- uznano ge niewinnym, 
obarczony liczną rodziną jeszcze się opuszczo* 
Da opiekuje sierotą i zajmuje się czynnie wy- 
chowaniem swych dzieci; a przytem przyja- 
ciołóm rózl czne wyświadcza przysługi. Fie- 


schi także walczył w szeregach narodowych, 
ale nawykły krwi rozlewu tworzy później nie-- 


jako straż przednią Murata, - epnie jako 
dia AAR, MEGI. 
corkę swej żony albo raczej nałożnicy i dopur 
szczą się tym sposobem haniebnego kazirodz» 
twa. Darujcie mi Sędziowie, że tak przema: 
wiam, 'Sam Fieschi jest tego przyczyną. Nie 
uczyniłbym dega, gdyby Fieschi był prostym 
obżałowanym, sambym.go bronić, gotów; lecz, . 
obecnie występuje on jako obżałowany i za fas: 
zem jako bezwstydny oskarzyciel, a przeciw, 
takiemu ;słowa: moje wymierzone. Nie -zapie- 
ra on.się zbrodni, bo. go na gorącym uczyn-. 
ku schwycono, ale przez fałszywe oskarzenia 
chce się ocalić. «.GGardzi. ña pozór życiem, ą 
rzeczywiście: boi, się świerci, . Gdyby myślał 
inaczej byłby tajemnicę całą. zabrał z sobą do 
grobu.  N.gily. jeszcze zbrodniarz: nie. zbańbił 
się niejaka „powtórnie, tak zajadłemi oskarze+ 
niami.  Prożność powinna go była skłonić do 
przyjęcia 'całćj winy na siebie i wyjednania 80* 
bie tym sposobem straszliwej sławy; a onna- 
raz zrzeka się tego wszystkiego i występuje. 
niejako jak podrzędna osoba. (Tu Fieschi le-. 
dwo swoję 'wściekłość wstrzymać, może; rzuca 
się jak szalony, zatyka uszy, a obrońcy napos 
mioają.go:ciągle, aby był'spokojny). P. Dus 
pont.przytacza.dalćj poprzednie powieści Fies 
schiego, wysiawia'cały jego system brania się 
i twierdzi, źe oskarzenie Moreya ułożył sobie 


Morey to . - 


y zostaje i zwodzie=— — 


N 


niu .go/2.Niną Lagsaye, . Wiem. ja, dodał, że, 
zajinję obecnie stanowisko niegodne obrońcy, 
 potępiając.jędnego,dla.ocalenia drugiego; „ale. 
sam Fieschi, rzącjł rękawicę. (chwycił się tas 
kowego systematu: dla. jocalenią ,życia:swego 
i nie ganiłbym tego bynajmn.ćj, -gdyby: wińy: 
na innych, nie zwalał.. Interes jego jasny, 
Gdyby sam był, byłby winien śmierci; a tak 
występuje.jako podrzędna osoba, jakoi proste 
„ślepe narzędzie, i tym sposobem winę swoję 


` o;wiele zmniejszą, < Następnie wykazuje. Pan 


Dupont różne, sprzeczności, w powieści. Pie- 
schiego itz oburzeniem odrzuca podejrzenie; 


jakoby Cavaignac i Guinard, których się.przy-. 


jaźnią szczyci, mieli być wspólnikami zbro- 
dni, - Można tych' moich przyjaciół, rzekł, 
prześladować:i sądzić, ale ' zbrodni” nikt im 
dowieść nie zdoła: Gdyby najmniejszy był. do 
tego! pozór, >nie podałbym*imi ż pewnością” 


mój treki: < Wreszcie dodał, Że wszyscy świąd=" 


kowie nie mogli w Moreyu poznać człowieka, 


który “często Fieschiego odwiedzał ;' byłato al. 


bowiem osoba w ubiorze, jakiego; jak wszyst. 
kim-wiadomo;,*Morey nigdy nie nosił, "O go 
dzinie 5 zamknięto posiedzenie, a Pan Du- 
pont nie skończywszy obrony swojćj, zacho- 
wał ją do następnego posiedzenia, ._ __-. 
„Z dnia 413. Lutego, ds Ń 
Im bardziej się zbliża chwila, w którćj Wwy- 
rok na Fieschiego ma być wydany, tóm.. bar-. 
dzićj zwiększą się natłok publiczności. Spo- 
dziewają się ciągle jeszcze słanowszych wy- 


padków i wyglądają z ciekawością mowy Fie; 


schiego, która przez kilka godzin'twać będzie: 
Na wczorajszem: posiedzeniu prowadził Par 
Dupont dalćj swój plaidoyer, (Tresć skróconą 
onegoż poda Redakcya Gaz. Poznańsk. w na» 
Btiępnym numerze). 

Kryzys ministeryalna trwa ciągle, dzisiejsze 
albowiem posiedzenie Izby ' Deputowanych 
li tylko nadesłanym petycyom było poświę. 
cone. Nie ;toczyła się tam, Żadna obrada 
względem dymissyi Mipisirów. Przeciwnie 


donoszą, Że, komin'ssya mająca sobie polecany» 


rozbiór wniosku Gaina. względem redukcyi 
rent, Prezessem i Sprawozdawcą mianowała 
mężów,.co_wnioskowi rzeczonemu nie sprzy* 
jają. Z-wyboru. takowego wnoszą naturalnie 
że dE zniżenie renty nie. zostanie 
uchwalonem, à takim sposobem. jest jeszcze 
dla dokttynerów możność j nadzieja utrzyma» 
nią się u sieru zarządów, = , Son 

-W giełdzie dzisiejszej powszechną spostrze- 
Bano siagnacyą. Słychać, że z Madrytu nade- 
szły listy sięgające d. 6, m. b., wedle których 


7 


ma być zamiarem Mendizabala, na podstawie >` 


239 


w całej zupełności „dopiero: .po. skonfrontówae 


danego mu wotum zaufania, wydać ků Kondo. 
wi miesiąca b. postanowienie pód wzęlędem 
zabezpieczenia losu wierzycieli pifto Mi. 
monto 'zniżyły się dzisiaj kursy papierów Skåre 
bowych hiszpańskich. penran ES Boją, : Sia Aege 
«Łe kryzys ininisteryalna i process Fieschies 
go publiczność już nudzić zaczynają i Że gae 
zety polityczne obecnie nié wiedzą, czem, kos 
lutnnyswóje napełnić, z tej wynika okoliczno: 
ści, iż znowii udzielają historyi o zabójstwach, 
kradzieży; rozbojach, nieszcżęśliwych przy. 
padkach i'c, p, Sarn Meśsa 
takich zamieścił artykułów. . rie 
; M StA PEA MOZE 
ZoLondynu, “daia i2. Lutego, 
Rozprawy: parlamentowe dot Czące się doa 
tychczas.li tylko spraw Trlandyi, nie są bynaje. 
mniej dla zagrańicznych” czytelników ciekawe, 
Sun powiada; Że ostatnie wiadomosci z Liz- 
bony bardzo ważne dla kupców angielskich, 
kiedy stósownie do'tychże”nie jest podobném 
do prawdy, ażeby traktat handlowy z fe 1810» 
między W, Brytanią i Portugalią przed d. 30 
Kwietnia jako terminem upływu jego, miał 
być odnowiony; jakoż zdaniem tej gazety,. 
w ogólności władze . portugalskie zaprzestały : 
dawać dowody swćj uprzejmości i przyjaźni ku. 


ger przeszło 1% ~ 


+ 


Aaglii, ale winę tego po części. przynajmniej, 


ponosi sam rząd angielski. |. RICE IE 
Wedle wiadomości z Malagi z dn. 10. m, z. 
odbyło się tam dn. 14. nabożeństwo żałobne. 


wdżianb też jego mały powozek, 
na którym ciało*P. ña | oyd po straceniu,do- 
domu Konaula zawieziono. . d 


zt zi Chea tas ASPEITGNK © 
Wedle ostalfiich doniesień z Lizbony z dne. 
- emib. wniosła Izba o konieczność zawiązania: . 


handłowych: układów 'z Stanami. niepodicglesi 
3ga 


mi Ameryki południowej i Grecyą, 
Palmella miewał częste narady :z Królową, 
i przedniejszemi urzędnikami, Ministr wie. 


MAE 
awy 


w największym kłopocie a spr 


anades pajdżj T AEEA 
w krytycznćm nader położeniu, wszakże po. 
stanowił gabinef, jeszćż6 przez dni kilka szczę. 
ścia swego doświadczać, W podejrzanym. 


domu stolicy znaleziono onegdaj 600 sztuk 
broni. Morderstwa i rozboje ciągle Big wy» 


: Da 840 | 


darzają, a,wsamej stolicy zamordowano w nocy: z Hidi "kawi" że” są 'gławisńską mówą” 
zd. 3, na 4; ma ba; rzy osoby», `: u: iw pisane,” Sławianie, ktorży: jake Allftyjczykówie," 
izgl lędem stanu legii, angiclskićj w Hjszpa« Rossyjanić j i Serbowie: mie 'żywają. greckiego? 
nii „donosi zamieszczone, w Gloibie'spismo, pisma; mogą jedriak właściwę m sóbie pismem! 
Że legia ta przy końcu Stycznia: wiWitoryi ożnaczyć dźwięk homerowśkich tóńów. - ~^ 
tylko, 3000. liczyła żołnierzy, . ;że.,goo sjest cho- Przez Joach. Lelewela! 'wyszło: świeżo” 
rych w szpitalach. a:-go0. zdrowie odzyskiwa; z/druku w Paryżu bardzó ważnie dzieło 6 dús 
Podobnie podawano ilość legionu francuzkiego: mizmatyce: Numismatiqie du moyen age” 
bardzo przesadnie. Składa: się: tylko: z, 1500: consideree solrś' le rapport du tupe; aceompagiee 
ludzi, ale 'bitpych i doświadczonych; éo do: dł'un Atlas, composé de:tublesi chronologiques) 
żołdu są oni w. gorszćm jeszcze położeniu abi-! de carte$ géographiques et de figures de monhaićs' 
ŻENI Anglicy,, przeto též nie omięszkali podać: graveéesiten cuiyre, * Otorage *publie "par Josephi? 
rządowi zażalenia swoje.. Jeden: z pomiędzy: Straszewicz; w rd Basila w'gie, a atlas: 
ich oficerów, Podpułkownik, zniechęcony wte: 0301 ea (Roz. Lwy’ 308 
niepomyślnym wypadkiem bitew dn. 16. i 17. ARGE PREBRAL TS x 
Stycznia, i haniebnym odwrotem: Gordowy:pa- "AJS 55 01 (FIRER DY 1 Wo i 
tent swój oddał i, służby się wyrzekł, „Nate. oai Man dećhii iż OSK e, 
szcie wyrażaj ą w tem, piśmie, iż,się staje coraz) lau, departamentu Wrocławskiego: ma! 150 
Bardziej podobném. do prawdy,. że Cordowa: matek ido chowu na sprzedaj;. między. temi.60. 
dwuznaczną gra rolę, albo mężóć do zypełaćj. i kilka pełne zęby anające.. ==; Oprócz. tych: 
żdřady A 3 aż znajdują się tamże 40 barany aletne saskiego: 
$ a arie 4 Todzaju, ze- znajomy: trzody 'Roth-Schoen=. 
MAGDY hę SR - berg. — + Trzoda ta WiRPACAK» kę 19 glatz 
RENO AOO U. 115 Tal, zysku, i> 3. Raki 
Poe Dankowski, professor. PAT kiego kürsi a ierów 
w akademii preszburskiej zapowiedział (o sc Wyciąg Ri nA PSE: q 
jóż c iliśmy) następujące dzieło: - Matris; memi RUGACAA OWE as 
slavicae filia erudita vulgo lingua graeca sąat = rej pam ge” 


seu” grammatica cunctarum . sląvicarum /:et; Prey LEEENA i mi 
graecarum dialectorum “in -suis primitiois' 
elementis et inde conflatis organicis formis eż=. 


hibita, gallicae, italicae et latinae linguae ratio» 


Obligi długu państwa RZA 1023. 
Obligi bankoweażdow łącznie 


ne habita., (Matki Sławiapki uczona córka, czy: RHOI RENGS 2; 

li gramatyka wszystkich sławiańskich:i greckich Zachodnio-Pruskie listy zastać | ZSR 

dialektów, z odniesieniem: uwagi, na język: frant ge wne 4 ową wije] 403i 

Guzki, włoski i łaciński), P. Dankowski 'wy-, Listy AT YE Wy Xięstwa * 40 

daję (o Wbicdó, siezcaólnij dia odpowiedzenia, wanco TAT. T? C10 

ma pylanie w, dzisiejszych czasach Żywo. roz-: Szląskie ZĘ 2 r” 
tfzącańe; „Czy Król Otto panuje nad Greka-- 5 z 

mi; czy nad Sláwidnami?“ i w ogłoszeniu zaż. ` Geny żbośża wsBerlinie 
pówiedzi ae? dziela tak gię wyraża ;. „Dreść. +-0 Dnia rg’ <Łutego:1836: Ą 
główna owego pytania janim, się zasadza:: ęsąddhe mès = Tal" SRA "Tal. sgri Ten. 
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